
Nr 7. Piątek, 10 Stycznia 1919. Rok i09.

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu.j, wyjątkiem dni poświą- 
teeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowineyi 50 lia l.
B iura Eedakcyi i A dm inistracji ul. Podwale 3. — Ekspedycja miejscowa i za­

miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w trafikach i biu­
rach dzienników. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. -510. — Telefon Administracyi 637.
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„Przew odnik naukowy i  literack i" , dodatek miesięczny otrzymają cało-
pólroczni abonenci „Gazety L w o w sk ie jb ezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy pre­
numerują od 1. stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 24 K.

Listy i przesyłki ifflppisów należy przesyłać na ręce redaktora „Przewodnika11 
Adama Kreehowieckiego, pod adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I, piętro (nad me- 
zaninem).

C e n y  o g ł  
titowy 7 łamowy 

Nadesłane 
miary petitowej.

Ogłoszenia 
ezbowe po 40 h a l 

Ogłoszenia 
pieczeniowych i t, 

Wszystkie 
Podwale 1. 3.

os z eń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. p .: W iersz pe-
lub jego miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal.
po 1 kor.,, kronika L50 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce

władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., tabelaryczne i li- 
za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

liczbowe, tabelaryczne i statutowe Towarzystw asekuracyjnych ubez- 
. p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 
ogłoszenia przyjmuje Administraeya „Gazety Lwowskiej11, Lwów,

będą wyrabiane, lub do tego okręgu zostaną 
wprowadzone.

W części terytoryum miasta Lwowa, 
która się znajduje za linią akcyzową, podlega 
opłacie miejskiej tylko wyszynk i sprzedaż 
wymienionych w art. I. napojów w ilości 
niżej 50 litrów, a to w ten sposób, że na 
wyszynkowane względnie sprzedane ilości 
wspomnianych napojów nałożone będą te 
opłaty, które według art. I. mają być pobie­
rane przy wprowadzeniu t eh napojów do 
terytoryum położonego wewnątrz linii akcy­
zowej.

W tym względzie należy zastosować 
analogiczne przepisy normujące pobór ogól­
nego podatku konsumcyjnego od drobnej 
sprzedaży i wyszynku wina na prowineyi. 
Wymienione w art. I. napoje sprowadzone 
z terytoryum położonego wewnątrz linii akcy­
zowej miasta Lwowa i tam przy wyrobie lub 
wprow.dzeniu podług art. I. już opłacone, 
jeżeli wywóz tychże nastąpił w sposób wska­
zany w § 9 rozporządzenia ministr. z d. 10 
.czerwca 1883 L. 1462 min. Dz. u. kr. nr. 56 
ex 1883, nie podlegają ponownemu opodatko­
waniu przy wyszynku i drobnej sprzedaży na 
terytoryum miasta Lwowa położonem za linią 
akcyzową.

Art. III.

Ustanowione w art. I. miejskie o p ła t /  
konsumcyjne pobierać będzie gmina miasta 
Lwowa w całym okręgu zamkniętym roga- 
gatkami i linią akcyzową dla poboru rządo­
wego liniowego podatku konsumcyjn go a za­
tem i na terytoryalnyeh częściach przyle­
głych gmin wiejskich Zamarstynowa, Kle- 
parowa i Kulparkowa, które natężą do okręgu 
akcyzowego miasta Lwowa.

Gminy te nie są uprawnione w ter-to- 
ryach właśme co ozna-.zonych pobierać na 
pot zeby gminne dodatków do podatku kon- 
sumcyjnego od wina, moszczu winnego 
i moszczu owocowego. - -

Art. IV.

Przewóz podlegających miejskiej opła­
cie konsmcyjnej napojów wym enionych 
w art. I przez poborowy okręg miasta Lwo-

wr, (trarwilo) jest wolnym od opłaty i ma 
być unormowany w myśl przepisów obowią­
zujących co do rządowego liniowego podatku 
konsumcyjnego.

Art. V.
Bliższe postanowienia pod względem 

poboru oznaczonych w art. I. miejskich opłat 
konsumeyjnych, tudzież co do organów do 
sprawowania t y h  czynności powołanych, ja- 
koteż co do sposobu wykonywania kontroli 
przy poborze opłat rzeczonych zawarte w roz­
porządzeniu minister, z 10 czerwca 1888 
1. 1462 min, Dz, u kr. Nr. 56 exl883, wy- 
daaem do ustawy z 18 gruśnia 1881, 
nr. 48 Dz. u. kr. ex 1883 będą rniały zasto­
sowanie w wypadkach niniejszą ustawą prze­
widzianych.

Przepisy dotyczące poboru i kontroli 
rządowego podatku konsuińcyjnego w m ia­
stach zamkniętych od wyrobu i importu na­
pojów, nal ży zastosować analogicznie do po­
boru i kontroli zaprowadzonych niniejszą 
ustawą opłat miejskich.

Art. VI.

O ile wymienione w art. I, miejskie 
opł-ity konsumcyjne pobierałyby organa admi- 
nistra ;y i . skarbowej razem z rządowym po­
datkiem konsumcyjoym, znajduje do przekro­
czeń zastosowanie ustawa korna o przekro­
czeń ach skarbowych i przysłużą judykatura 
co do tych przekroczeń organom i władzom 
powiłanyra do wykonywania przepisów usta­
wy karnej o przekroczeniach skarbowych.

W innych przypadkach, karane będą 
czyny i zr.i iedbania, przez które gminę mia­
sta Lwo ■ a o należącą się jej opłatę konsum- 
cyiną ukrócono, lub ukrócić usiłowań?-, jako 
przekroczenia grzywnami równającemi się 
dwu ośmiokrotnej opłacie, o którą wskutek 
przekroczenia gminę ukrócono, lub''na ukró­
cenie narażono.

W razie niemożliwości ściągnięcia grzy­
wny nastąpić ma kara aresztu, przyczem zi 
10 koron wymierzyć należy jeden dzień 
aresztu.

Kara aresztu nie może przewyższać 
trzech miesięcy.

C Z Ę Ś Ć  URZĘDOWA.
L. 1/pr.

Rozporządzenie
Tymczasowego K om itetu Eządzącego z dnia 
30 grudnia 1918 1. 3/pr., któ t:m wpro­
wadza się w życie uchwaloną dnia 2 marca 
1914 r.przez Sejm krajowy galicyjsk i usta­
wę o zaprowadzeniu opłat m iejskich  od 
w ina, moszczu winnego i owocowego

w król. sto ł. m ieście  Lwowie.

Za Tymczasowy Komitet Rządzący: 
Skarbek, B r. Władysław Stesłowics, 

referent admin. Przewodn. T. K. B,

U s t a w a

o zaprowadzeniu opłat m iejsk ich  od wina, 
m oszczu w innego i  owocowego w król. 

stoł. m ieścić Lwowie.

Art. I.

Gminie król. stoł. miasta Lwowa przy- 
-  sługuje prawo pobierania miejskich opłat 
' konsuiiicyjnyc-h w następującej wysokości;

1. od wina i moszczu winnego w be­
czkach po 13 koron od hektolitra,

2. od wina we flaszkach po 26 koron 
od hektolitra,

3. od wina musującego t. zw. szam­
pańskiego :

a) pochodzącego z krajów państwa au- 
stro - węgierskiego po 50 konin od bektol trra,

b) zagraniczn-go po 70 kuron od he 
ktolitra,

4. od moszczu owocowego po 3 korony 
od hektolitra.

Art. II.

Ustanowione w art. I. opłaty konsum­
cyjne pobierać się będzie bezpośrednio przy 
wyrobie względnie wprowadzeniu od napo­
jów w art. 1. wymienionych, które w okręgu 
położonym wewnątrz linii akcyzowej (art. I I I )

STANISŁAW WASYLEWSK1.

2. Na zamku i  w Łazienkach.

(Ciąg dalszy).

Wspaniały i kosztowny fajerwerk, wy­
puszczony przy odgłosie armat zakończył uro­
czystość. Różne sztużi ogniste na wodzie i 
lądzie bawiły przez pół godziny spektatorów, 
wydawszy na ostatku bukiet z kilku tysięcy 
rac złożony. Umieli się bawić ludzie z dwo­
ru króla Stasia.

W Łazienkach odbywały się też owe. 
dziwne bale maskowe, kostyumowe spacery 
i teatralne festiwale, w których całą naturę 
w scenę przemieniano. Wyobrażenie o tein, 
jak było w Łazienkach, daje zabawa urzą­
dzona na przyjęcie króla w lecie w roku 1777 
w Puławach u Czartoryskich. Po szeregu 
uczt, iluminacyj i festynów odbyto spacer 
perspektywą umyślnie wycinaną wprost od 
Puław, więcej pół mili. „Zastał tam król jmć 
pospólstwa kilkaset zgromadzonego, salon 
umyślnie wystawiony, z galeryą na górze. 
Przy nim koło rzeczki, z kamieni darniem 
przykrywanych zrobione kanapy, do których 
przez most z prosta sporządzony przecho­
dzić trzeba było", Zobaczmy jednak, co się 
w lesie samym dzieje;

„Na łące drugiej dewa w stos ładowne, 
kilka sztuk bydła i owiec, przy tera chałupa 
z darnia wystawiona, z Jit-órej pokazał się z 
aktorów francuskich ubrany stary Holender 
z żoną jeszcze późniejszego wieku. Gdy król 
u-:iadł, ILlender z żoną zaczęli się troskać 
czemby króla zabawili i tak jedno od dru­
giego obligowane, wzbudzali sobie głos do 
śpiewania piosneczek franc .skich. Niezmier­
nie król był tern ukontentowany. Wówczas 
Holendrzy „nac.ynia podali gliniane i łyżki 
drewniane, prosząc, aby nie gardził tern, 
czem go mogą częstować". Dalej jeszcze w 
las idąc, król „usłyszał dzwonk.T echo, ana- 
koniec trafił na eremitonum i pustelnika w 
nitm  mieszkającego. Obok pustelnika stał 
krzyż nachylony, mchem obrosły, sadek, pa­
sieka, studnia umyślnie zrobiona". Po tym 
spacerze wszczęły się tańce przy huku armat 
i iluminacyi.

3. W  m a la rn i  Króla Jegom ości.

W jakiejś 2abitej derkami od świata 
wsi szwedzkiej młody malarz Per Kraft o 
jeduem tylko przemysliwa: jukby to się do­
stać na dwór Wieikmgo króla Rzeczypospo­
litej polskiej. Bo tylko tam nauczyć się mo­
że wiele. — Tak szeroko po świecie rozbie­
gła s;ę wieść o malarni Stanisława Augusta. 
Goś ludzi do niej ciągnęło. Takiemu Smu­
gi ewicjowi n. p. uśmiechają się dostatki i 
profity u jakiegoś lorda angielskiego, odrzu­
ca wszystko i wraca do Warszawy. Stypen 
dysta Wall, wysłany na studya portretowe 
do Włoch, zyskuje w Rzymie profesurę Aka­

demii. ale także opuAfca ją wkrótce, by ma­
lować pod okiem Poniatowskiego. Ktokol­
wiek zaoubał do drzwi ro alarm na Zamku 
królewskim z ps 'e tą . lub ezkicownikiem w 
ręki, jeśli tylko iskrę Bożą z sobą przyno­
sił, wystarczyło. Zasadzał go Imć Bacoiarelli 
ua trójnogu przed sztalugami, rad i ekspen- 
sów nie żałował i wkrótce szeuł do królew­
skiej łaski projekt „pensyonowania i wysył­
ki". Była tska sobie mała różnica. F r e -  
d e r i c u s  r e x  wysyłał swoich poddanych 
do twierdzy w Spandau, Ludwik XIV. wię­
ził ich w Bastyliach, Stanisław August zaś 
łożył na wojaże artystyczne. Paryż i Rzym 
widzą znowu scholarzy polskich. W „szkole 
nagości", którą na Kapitolu założył Bene­
dykt XIV., studyuje czterech pupilów Sta­
nisława Augusta. Wiedział, źe artystów 
trzeba szukać, pamiętał, że .Watteau był
przecież synem karczmarza. Orłowskiego 
znaleźli Czartoryscy w szynku, a ojciec Di­
derota ostrzył noże w Langres. Tak król 
odnalazł Gruszeckiego w klasztorze _ bazy- 
liańskim w Supraślu, nad portretem jego z 
trojaka odtwarzauym ślęczącego, tak poru 
eznik gwaidyi Oleksiński ukarany został
ostro za to, że ciągle coś na służbie rysuje,
a karą tą było oddanie go Lesserowi na
naukę: tak wreszcie cala plejada malarzy za­
granicznych zjechała do Warszawy i tu — 
jak mówi głupkowato Fournier — przyda­
rzyła się im wszystkim dziwna awantura: 
stworzyli szkołę malarstwa narodowego w 
Polsce".

Niebawem po wstąpieniu króla na tron 
zniesiono płótna, pendzle i sztalugi do kilku

Do przeprowadzenia postępowania kar­
nego powołanym jest w pierwszej instancyi 
Magistrat miasta Lwowa i obowiązują przy- 
tem przepisy o postępowaniu władz polity­
cznych w sprawach karnych z powodu wy­
kroczeń. Grzywny przez władze polityczne 
orzeczone, wpływają do kasy gminnej na 
rzecz funduszu ubogich miejscowych.

Art.. VII.

Oo do odwołania się od orzeczeń i za­
rządzeń Magistratu miasta Lwowa pod wzglę­
dem wymiaru i poboru, obowiązują postano­
wienia statutu gminnego.

Oo do odwołania się od orzeczeń i za­
rządzeń karnych Magistratu, obowiązują prze­
pisy rozporządzenia minist. z d. 3 kwietnia 
Dz. u. p. Nr. 61.

Art. VIII.

Z dniem wejścia w życie tej ustawy, 
traci moc obowiązującą ustawa z dnia 19 
marca 1874 Dz. u. kr. Nr. 20.

Art. IX.

Przez czas trwania tej ustawy, gmina 
miasta Lwowa nie może pobierać dodatku 
gminnego do państwowego podatku od wina.

Art. X.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 

dniem jej ogłoszenia.

Komunikat sztabu
Naczelnego Dowodź Wojsk Polskich

na Gaiicyę Wscintdnią gen. dywizyi 
Rozwadowskiego.

Z dnia 8 stycznia 1919.

Biuro prasowe N. D. W, P. podaje: 
Pod Lwowem sytuacya bez zmiany. 
Pod Ohyrowem i Lubaczowem spokój.

izb we wieży i wszyscy dworacy w lot choć 
nie bez zdziwienia pojęli, że w owej „ma­
larni" król szczególnie sobie upodobał i dłu­
gi;  godziny tam trawi. A przetu różne plotki 
krążą o t-m z ust do ust. Dziwne rzeczy 
dziać się wkrótce poczęły w owych izbach : 
stanęła świątynia nowożytnej plastyki pol- 
zkiej, urodz ł się wkrótce wspaniały portret 
polski XVIII. wieku, wytrzebił straszliwe 
bohomazy z domów magnackich i z dwor­
ków szlacheckich, W malarni króla jego­
mości tworzył się cud dekoracyjny Łazienek 
i plafouy Zamku, tu osiągnęła swą bujność 
miniatura, tu oduawiano stare dzieła sztuki, 
ratowane od zguby w starych zamkach i 
miejskich ratuszach.

Trzy i cztery razy na dzień zachodzi król 
do malarni, „konkluduje imaginacyę do przy­
szłego malowania" i patrzy pilnie, co czyni 
Imć Bącciarelii. A jest na co patrzeć, bo 
I mć Bacciarelli czyni wiele. Jeszcze za Au­
gusta LI. powołany jako kopista do Drezna 
podfbai się stolnikowi. Daremnie Kaunitz 
pragnie ściągnąć go do Wiednia, aby por­
tretował Habsburgów; młodemu malarzowi, 
przyszły brói przyp-da dziwnie do gustu, 
tedy zostaje w Warszawie. Będzie odtąd 
przez długich lat trzydzieści służyć mecena­
sowi wiele i z gorącibową szybkością. Ko­
loryt trzyma blady niby pudrem przysypany 
a w Warszawie mówią, że dzieje się to 
wskutek pośpiechu: nagabywany o obrazy 
malarz królewski nie ma czasu na silniejsze 
nakładanie fatb.

(Ciąg dalszy nastąpi),



W okręgu przemyskim małe utarczki z 
patrolami.

Na odcinku Niżankowice sytuacya nie­
zmieniona,

Ż ó ł k i e w  z o s t a ł a  d z i s i a j  z a j ę t a  
p r z e z  n a s z e  w o j s k a .

Lwów , 9 stycmia 1919.

Po zamauini warszawskim.
W Warszawie ogłoszono następujące 

rozporządzenie R dy Ministrów:
•Z powodu mnożących się objawów za­

mętu, zagrażającego bezpieczeństwu publi­
cznemu i z powodu zamachu na Naczelnika 
Państwa i członków Rządu, wreszcie z po­
wodu zamachu nu spoistość armii w chwili, 
gdy Państwu Polskiemu grożą niebezpieczeń­
stwa, Rada Ministrów na podstawie artyku­
łu I. dekretu Naczelnika Państwa z dnia 2 
stycznia 1919 r., postanawia niniejszem wpro­
wadzenia stanu wyjątkowego na trzy mie­
siące w stołecznem mieście Warszawie i w 
powiecie warszawskim.

Jednocześnie na zasadzie artykułu V, 
tego dekretu utworzone zostają w wymienio­
nym obwodzie sądy doraźne wojskowe. Po­
leca się organom, zaopatrzonym w pełnomo­
cnictwa rządowa, aby na podstawie ńii)'ej- 
szej uchwały stosowały ograniczenie wzglę­
dem wydawnictw prasowych, oraz zebrań pu­
blicznych tylko w razie istotnej konieczności 
ze względu na zbliżające s:ę wybory do Sej­
mu ustawodawczego.

Za Radę Ministrów:
Jędrzej M O r a c z e w s k i ,  

Prezydent Ministrów.

Ponadto Rząd ogłosił następującą o- 
dezwę:

Obywatele!
Granice Rzeczypospolitej Polskiej ze 

wszystkich stron zagrożone, W Galicyi wscho­
dniej trwa krwawy bój, wśród mordów i po­
żogi. Wrogie państwa czyhają tylko na spo­
sobność, aby nas pokonać i narzucić nam 
swoje jarzmo. Tylko wspólnym wysiłkiem 
całego narodu uda się zwalczyć wszystkie te 
trudności. Tymczasowy Rząd ludowy czyni 
wszystko, co w jego mocy, aby stworzyć siłę 
zbrojną dla obrony Państwa, czyni wszystko, 
aby wewnątrz kraju utrzymać ład i porzą­
dek, aby doprowadzić do skutku wybory do 
Sejmu ustawodawczego, który jedynie będzie 
prawdziwym wyrazicielem woli całego na­
rodu.

W takiej chwili powstał spisek, majacy 
na celu usunięcie Naczelnika państwa, oba­
lenie Rządu w drodze zamachu, Spiskowcy 
nie zawahali się przed próbą wniesienia za­
mętu do wojska i doprowadzenia przez to 
do bratobójczej walki i obrócenia żołnierzy 
przeciw Rządowi ludowemu. Ten zbrodniczy 
spisek przeciw naszej Ojczyźnie rozbił się o 
świadomość i wewaętrzną spoistość wojska 
i wykazał w dniu zamachu, że całość jest 
przejęta wielkim duchem miłości Ojczyzny, 
zrozumieniem swego znaczenia dla narodu.

Wobec tych wypadków Rząd zmuszony 
jest odstąpić od swych dotychczasowych za­
sad utrzymania jak najszerszych swobód oby­
watelskich, a to dlatego, aby nie! dać mo­
żności oszalałym uicnaw-ścią polityczną ele­
mentom wywołania /smętu i osłabienia Oj­
czyzny. Spiskowcy god/ac w osoby piastują­
ce dziś władzę, godzą przez to samo przede- 
wszystkiem w Państwo samo i w j go pra- 
wnopaństwową organizaeyę wewnętrzną, któ­
rą ma wytworzyć Sejm ustawodawczy. Rząd 
nie zawaha się przed ukaraniem winnych 
zamachu.

Obywatele! W tych ciężkich dla na­
rodu chwilach wzywamy wszystkich bez 
względu na różnice partyjne do poparcia o- 
becnego Rządu w jego usiłowaniach utrzy­
mania i zorganizowania 1'aóstwa.

Dziś, gdy Ojczyzna w niebezpieczeństwie, 
gdy tc niebezpieczeństwo idzie z zewnątrz, 
nikt niema prawa wymawiania się od współ­
pracy z Rządem.

Obywatele! Wzywamy was! Dopomóż­
cie do zwołania Sejmu ustawodawczego. W 
jego ręce Rząd złoży swoją władzę. Niech 
wola narodu rozstrzygnie spory partyjne,

Warszawa, dnia 6 stycznia 1919.
Za Radę Ministrów: Jędrnej Moracze- 

ivsl(i, Prezydent Ministrów.
Z różnych stron informują, że war­

szawski zamach stanu dawno był przygoto­
wany, nie powiódł się zaś tylko z powodu 
przyspieszenia terminu, wywołanego odrzu­
ceniem przez Piłsudskiego proponowanej 
■przez Paderewskiego rekonstrukcji Riądu.

Paderewski proponował utworzenie 
Rządu, składającego się z 4 przedstawicieli 
Galicyi, 4 z Poznańskiego, a> 8 z Królestwa 
(w tem 8 socjalistów). Piłsudski miał na tę 
propozycyę odpowiedzieć, że zgadzając się 
zasadniczo na rekonstrukcję gabinetu, pro- 
pozycyę Paderewrkiego uważa za niewyko­
nalną.

Dotąd ujawnione szczegóły zamachu 
wskazują, że zamiary spiskowców nie kiero­
wały się przeciw osobie Komendanta Piłsud­
skiego, i w tym kierunku nie zaszło nic, 
coby wskazywało, iż spiskowcy łączą linię 
polityczną Komend. Piłsudskiego z metodami 
i składem gabinetu.

Bardzo korzystnie występuje też na tle 
przedstawionych wydarzeń postawa i decy- 
zya Naczelnika Państwa, który okazał bar­
dzo daleko posuniętą pojednawezość i wyro­
zumiałość wobec stanowczo nieosobistych 
intencyj sprawców zamachu,

Powołanie Ignacego Paderewskiego z 
Krakowa do Warszawy jest również obja­
wem bardzo znamiennym. Jak wiadomo, do 
Krakowa przybył samochodem gen.. Szeptycln, 
by bez włócznie nadzwyczajnym pociągiem 
powrócić w towarzystwie wezwanego przoz 
Naczelnika Państwa, p. I. Paderewskiego z 
powrotem do Warszawy.

Sprawy polskie.
=  Jak -Biuro Wolffa donosi odbyło 

się w P . o z n a n i u  pełna zgromadzenie pol­
skiej Naczelnej Rady ludowej. P. Korfanty 
oświadczył, że Polacy nie chcą absolutnie 
przesądzać uchwał konferencji pokojowej, 
nie zgodzą się jednak na przeszkadzanie ich 
organizacji narodowej. Dalej oświadcza mów­
ca w sprawie żydowskiej, że między rządem 
berlińskim a źydowskiemi organizacjami i- 
stnieje ścisłe porozumienie co do kampanii 
antipolskiej. Leżałoby w interesie żydów po­
znańskich, aby przeciwdziałać tej akcyi, 
Mówca groził zarządzeniami represyjnemi 
przeciw zarządzeniom rządu państwowego, 
zwróconym przeciw Polakom.

U c h w a l o n o  następnie j e d n o m y ś l  
n i e  w y b r a ć  R a d ę  n a r o d o w ą  z ł o ż o ­
n ą  z 100 c z ł o n k ó w  z s i e d z i b ą  w 
W a r s z a w i e ,  któraby obejmowała wszystkie 
stronnictwa i do czasu zebrania się Sejmu 
polskiego objęła funkeye organu kontrolu­
jącego.

Wreszcie przyjęto rezolucyę, w której 
zebrani stwierdzają, że Naczelna Rada lu­
dowa ma rzeczywistą władzę po temu, aby 
utrzymać ład i porządek w kraju.

— Z Warszawy donoszą: W nocy z 1 na 
2 b. m W i l n o  z o s t a ł o  o p a n o w a n e  
p r z e z  o d d z i a ł y  p o l s k i e ,  po walce 
z bol-zewikami miejs owymi, którzy się oko­
pali. Okopy zostały zdobyte, bolszewicy zo 
stali wzięci do niewoli. Zdobyto około mi­
lion rubli jako zdobycz wrnenną. Cała akcya 
zorganizowaną została przez oddział konspi­
racyjny wojsk który uzbroił ludność i który 
w momencie, kiedy się Niemcy usunęli, opa­
nował władzę.

Dowódcą dywizyi jest generał Wejtko, 
a jego szefem sztabu kapitan Klinger. Niem­
cy zoryentowali się, że jedyną siłą zorgani­
zowaną są Polacy. Wtedy zarówno komen­
da jak i Rady żołnierskie oddały całą wła­
dzę i cały materyał wojenny w ręce polskie, 
co pozwoliło uzbroić ochotników, których 
napływ wskutek olbrzymiego entuzjazmu jest 
bardzo znaczny.

Władza litewska t. zw. taryba nie 
istnieje, a Litwini i ludność małoruska, a 
także ludność żydowska, usposobiona anty- 
bolszewicko, nawiązuje kontakt z władzą 
polska. Cało miasto jest opanowane przez 
władze polskie. Wojsko polskie pełni służbę 
garnizonową, a oddziały polskie zostały wy- 
sumęte poza obręb miasta i opasują miasto 
linią bojową.

=  Komisja dla badania przyczyn, r o z ­
r u c h ó w  a n t i ż y d o w s k i c h  przy P. K. L, 
komunikuje, że z powodu rozruchów i ra­
bunków, dokonanych w listopadzie z. r. w 
zachodniej Galicyi, wdrożone zostały docho­
dzenia sądowo-karne w na3t.-pujących .miej­
scowościach: w Kętach, Sanoka, Krościenku, 
Dynowie, Tarnobrzegu, Nisku, Milówce, Ja ­
rosławiu, Myślenicach, Makowie, Dąbrowie, 
Baligrodzie, Bukowcu, Rymanowie, Brzozo­
wie, Głogowie, Żabnie, Dobczycach, Lima­
nowej, Ropczycach. Żmigrodzie. Żywcu, Bia­
łej, Czarnym Dunajcu,' Zatorze, Brzesku. 
Strzyżowie, Skawinie, Liszkach, Zakliczynie, 
Tyczynie, Jaworznie, Radomyślu wielkim, 
Suchej, Rzeszowie, Kalwaryi i Andrychowie. 
Według relacyj z tych miejscowości, władze 
nie były w możności przeciwdziałać rozru­
chom z powodu braku siły zbrojnej i straży 
bezpieczeństwa, która złożona przeważnie .z 
obcych żywiołów (Czechów, Rusinów i Niem­
ców) opuściła swoje posterunki z chwilą ob­
jęcia władzy protez Rząd Polski. W rozru­
chach brały udział bandy dezerterów, którzy 
przy pomocy zdemobilizowanych w wojnie 
niedorostków podjęli wyprawy na cudzą wła­
sność.

=« Stolica apostolska mianowała pra­
łata papieskiego, kanonika kapituły warszaw­
skiej ks. Adolfa J e ł o w i c l r i e g o ,  biskupom 
tytularnym i sufraganem dyecezyi lubelskiej. 
Nowy biskup urodził się w 1863 r. w War­
szawie, do seminaryum wstąpił w r. 1887, 
na kapłana wyświęcony w r. 1890. Od roku

1901 aż do chwili dzisiejszej pozostawał na 
stanowisku proboszcza parafii św. Trójcy na 
Solcu w Warszawie, W r .  1902 otrzymał go­
dność prałata papieskiego, a przed kilku laty 
kanonika kapituły warszawskiej i iędziego- 
sufragana konsystorza generalnego. Kfu A. 
Jełowicki brał także udział w ruchu piśmien­
niczym. Osobno wydał w r. 1897 wrażenia 
swoje z pobytu w Ziemi św. pt. „Przechadz­
ka po Jerozolimio i bliższych okolicach".

Agetjfrya Harasa donosi: Liczba j.-arla- 
i inentąri.ystów, którzy mają wzisć udaiał w 
konferencji pokojowej, nie została jeszcze 
ustalona. Jest, wszakże prawdopodobne, że 
Prancya, Stany Zjednoczono, Anglia. Wło­
chy, Japonia, Belgia i Serbia będą raLły 
po trzech, Greeya i Portugalia po dwu. 
Także delegaci narodów, które zerwany 
z mocarstwami centralnimj, będą dopuszczo­
ne do konfeiencyi.

Co do Rossyi niewiadomo jeszcze, kto 
ją reprezentować będzie, rząd bolszewicki 
bowiem nie został uznany przez koalicję.

Ze strony F ranc ji  zasiędą przy stole 
konferencyi oprócz P i c h o n a  i C l e m e n ­
c e a u ,  pp. K l o t z ,  B o u r g e o i s  i Ta r -  
d i eu .  Prawdopodobnie K o c h  jako genera­
lissimus i admirał W e m y s s ,  jako admira- 
lissimus z urzędu będą uczestniczyli w kon- 
grtsie.

Interesy krajów neutralnych zastąpione 
będą przez specyalnyeh rzeczników.

Uchwały zapadać będą jednogłośnie.
Prace konferencyi. rozdzielone będą po­

między rozmaite komisje, które kongresowi 
zdawać będą sprawę z poruczonych im kwe- 
styj. Komisye obradować będą w Paryżu, 
kongres zaś w Wersalu. B-dą ustanowione 
komisye: spraw niemieckich, Austro-Węgier, 
kwestyi bałkańskiej, Azyi Mniejszej kwestyi- 
rossyjskiej. Także d l a  p r o b l e m u  p o i  
s k i e g o  u s t a n o w i o n a  z o s t a n i e  os o  
b n  a k o m i s y  a.

Wedle doniesień z Paryża, p o k ó j  n a  
p o d s t a w i e  z a s a d  W i l s o n a  j e s t  z a ­
p e w n i o n y .  Wobec tego związki robotnicze 
departamentu Sekwany postanowiły Zanie­
chać publicznych demonstracyj przeciwko 
pokojowej polityce rządu.

Z Central Neivs dowiadujemy się, że
b. serbski prezydent ministrów Pe , s i cz  
udał się z Belgradu do Paryża jako pierwszy 
delegat pokojowy południowych Słowian.

Z e  ś w i a t a .
— N a r o d o w o ś c i  w ę g i e r s k i e  do­

magają się 68 komitatów z 83, z których 
składają się Węgry. W chwili obecnej pań­
stwo węgierskie w praktyce składa się z re­
publiki budapeszteńskiej wraz z sąsiadującym 
stepem. Delegat rządu praskiego Milan Hodzs 
pertraktował z węgierskim ministrem upraw 
narodowościowych Joszym, który jeszcze w ro­
ku 1912 opublikował książkę, zalecającą ro­
związanie kwestyi narodowościowej-na, Wę­
grzech w drodze federacyi, Hodza doszedł 
do porozumienia z rządem węgierskim oa tej 
podstawie, żs .8 komitatów w całości i część 
S innych będą uznane za słowackie. Słowa 
ezyzna utworzy państwa autonomiczne, połą­
czone unią « Czechami. Czesi organizują?ple­
biscyt wśród ludności słowackiej, ale Rada 
narodowa słowacka, występując w imieniu 
wschodnich komitatów, oświadczyła, że pro­
wincje te życzą sobie utworzenia niepodle­
głego państwa, połączonego unią celną z Wę­
grami. Ponieważ rząd węgierski zamierza 
utworzyć federacyę eKonomiczną niepodle­
głych narodowości na byłym węgierskiem 
terytoryum, przeto ta deklaracya jest mu na 
rgkę.

=  Według doniesień Neues Wiener 
Journal jeden z przewódeów węgierskiej par- 
tyi komunistów oświadczył, że partya posia­
da niemniej jak 50 000 uzbrojonych stronni­
ków. Celem jej jest w krótkim czasie z a ­
p r o w a d z i ć  n a  W ę g r z e c h  d y k t a t u r ę  
p r o l e t a r y a t u .  Jestto dla nich obojęinem, 
kto obecnie stoi u steru rządów, cała poli­
tyka jest w ich cezach błędną i dlatego po­
starają się wszelkimi środkami osiągnąć swój 
cel.

=  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  p o s e l ­
s k i e  p o l s k i e  w J u g o s ł a w i i  z siedzibą 
w Belgradzie, składające się z clmrgó d ’affaires 
p. Cz. Prószyńkiego, sekretarza dr. I, Schmid­
ta, urzędnika do spraw konsularnych M. 
Mistata, wyjechało z Wiednia do Belgradu.

Polskim attache wojskowym w B e r n i e  
s z w a j e . ,  mianowany, został dr, Górka, rot­
mistrz ułanów.

=» Koła rządzące węgierskie oczekują, 
że entente przeprowadzi n o w ą  l i n i ę  de- 
m a r k a c y j n ą  w S i e d m i o g r o d z i e .  No­

wa ta linia przechodzić będzie od Devar 
przez Kołoszwar aż do Nagyabanya. Koło- 
szwar ma pozostać węgierskim. W związku 
z tem zamiarem rozpoczęły się odpowiednie 
ruchy wojsk okupacyjnych.

™ Generał B e r t h e l o t  przedsięwziął po­
dróż po Siedmiogrodzie celem ustalenia przy­
szłych granic państwa wielkorumuńskiego. 
Objeżdża on tylko te miasta węgierskie, do 
których Rumunia rości sobie pretensye. Jak 
się zdaje, Berthelot jest zatem, aby dwujęzy­
czne obszary ■ dostały się Rumunii, między 
temi również i Banat,

=  U marszałka M a c k e n s e n a  zjawił 
się tymi dniami wyższy oficer francuski i za­
komunikował mu, • że według postanowienia 
koalicyi ma on być przewieziony do Salonik. 
Macker: ee był stn tą wiadomością, lecz 
w koń^u oświadc ;y,L, ze gwałtów: ustąpić 
musi. Pod strażą francsaicieh wojsk kolonial­
nych został sprowadzony z Fotb do Gódóllo, 
gdzie oczekiwał nań osobny pociąg, który 
opuścił stscyę o godz. 12 w nocy.

=  W doniesieniach pism niemieckich 
o wyjeździe W i l h e l m a  II, zagranicę mówiło 
sią, jakoby nacisk na nim w tym względzie 
wywarło ministerstwo spraw zagranicznych. 
Tymczasem Deutsche Allgemeine Zeitung do­
wiaduje się, że na posiedzeniu naczelnego 
dowództwa postanowiono, aby cesarz na­
tychmiast opuścił główną kwaterę, gdzie nie 
ręczą za bezpieczeństwo jego życia. W całej 
tej sprawie urząd spraw zagranicznych nie 
odegrał rzekomo żadnej roli.

— Lolcalanzeiger donosi, że entente po­
stanowiła podzielić między siebie 114 ł o d z i  
p o d w o d n y c h ,  jakie Niemcy wydały.

=  Według doniesień Petit Parisien 
w pałacu luksemburskim w Berlinie znale­
ziono dokumenty wyjaśniające g e n e z ę  
w o j n y .

Urzędnicy Polacy w Wiedniu.
Jak czytamy w Wied. Kury erne Polskim, 

odbyło się pod przewodnictwem prez. dr. 
R ó ż y c k i e g o  w sali Biblioteki Polskiej 
przy Mayerhofgasse 11 w  Wiedniu, zgroma­
dzenie urzędników-Poiaków, którzy pracowali 
w byłych wiedeńskich władzach centralnych, 
a przez rząd aiemiecko-auatryacki zawierzeni 
zostali w urzędowaniu z dniem 1 grudnia po 
wypłaceniu im poborów za grudzień na ra­
chunek Rządu Polskiego.

Zagajając zgromadzanie, przewodniczący 
dr, R ó ż y c k i  zdał spr&we z ostatnich czyn­
ności komitetu. Z inicjatywy komitetu poseł 
polski w Wiedniu urgował w Warszawie kil­
kakrotnie w drodze telegraficznej sprawę wy­
asygnowania sumy potrzebnej na wypłatę po­
borów za styeuii. Niezależnie od tWo, wy­
słał komitet jednego z urzędników dr Rządu 
Polskiego w Warszawie, celem dopilnowania 
sprawy. Wypłatę uskuteczni samo poselstwo.

Dilej oznajmił dr, Różycki, że Rząd 
warszawski przyrzekł wysłansj doń deputa- 
eyi. iż przyjęcie urzędników do służby w 
Państw:.1; Polskiem będzie dokonane.

Następnie r. dw. O r s k i ,  imieniem ko­
misji wybranej w s ro im  czasie dl* zbada­
nia sprawy stosunku urzędników do byłego 
państwa austriackiego, względnie do rządu 
uiem.-aistr., oświadczył, łs uwolnienie urzę­
dników przez rząd austryacki z zastanowie­
niem płazy jiist sprzeczne z ustawą, a mo­
żliwe są przeciw temu bezprawnemu zarzą­
dzeniu dwie drogi: droga prswna przez wnie­
sienie zażaleń do Trybunału administracyj­
nego i droga dyplomatyczna. Drogi pierwszej 
komisja interesowanym na razie nie zaleca 
tern bardziej, i ł  każdy urzędnik musiałby ża­
lić się osobno. Możliwą byłaby tąkże droga 
dyplomatyczna. I jej jednak komisy* n5e za 
lcca choćby z tego powodu, że przyjęcie przez 
Rząd Polski właściwie już nastąpiło, a wy­
płata p 'borów przez Rząd Polski niewątpli­
wie nastąpi. Komisya zaleca natomiast na­
tychmiastowe wysłanie daputscyi do posła 
polskiego w Wiedniu, celem zażądania mię­
dzy innami ochrony urzędDików-Polaków od 
skutków barbarzyńskiej ustawy, t. zw. „Steuer- 
fluchtgcsotz", którą wydał w duiach ostatnich 
rząd niemiecko-auatryscki, a która powiada, 
że każdy wyjeżdżający z „Deutich - Oester- 
reich" wydać ma 30 proc. majątku (pienię­
dzy, papierów wartościowych, mebli i t. d.), 
który ztąd zabiera.

Sprawozdanie komisji i wnioski ja: 
przyjęto. Do deputacyi zostali wybrani pp.f 
Różycki, Orski, Moraczewski i Cieszyński.

*
Z Wiednia donoszą: Między Rządem 

Polskim a rządem niemieckiej Austryi do­
szło do skutku porozumienie tej treści, że 
ponsye emerytalne i pensye wdowie i siero­
ce byłych państwowych funkeyonaryuszy i 
funkcyooaryuszy kolei państwowych z pol­
skich obecn-e kra;ćw byłej Austryi, likwido­
wane dotychczas p* 1 i władze w Wiedniu, 
albo taatv.: przez r  -ą v 3 sg -ędno- 
ści wypłacane/będą i nadal likwidowane i 
płacone przez rząd niemieckiej Austryi w do- 
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tyehczasowy sposób z funduszów przekazy­
wanych mu co miesiąca przez Rząd Polski.

Co do uskuteczniania wypłat pensyi e- 
merytalnych wdowich i sierocych, likwido­
wanych dotychczas w kraju przez krajową 
dyrekcyę skarbu, nie zachodzi żadna zmiana. 
Byli austryacoy funkeyoniryusze państwowi 
polskiej no rodowości, nie przejęci przez Rząd 
polski, mogą byó spensyonowani przez wła­
dzę tego państwa narodowego, w którem 
mieli ostatnią -swą siedzibę urzędową, ji żeli 
zachodzą co do nich warunki przewidziane 
w pragmatyce służbowej i w ogólnych prze­
pisach pensyjnych. Przeniesienie w stan spo­
czynku może aastąoić na ich żądanie,- albo 
też na żądanie urzędu. Byłym czynnym au 
stryaekim funkcynnaryuszom państwowym 
polskiej narodowości, których ostatnia sie­
dziba urzędowa znajdowała się w Wiedniu, 
wypłacać będzie poselstwo polskie w Wie­
dniu, III. Rennweg 1, na miesiąc styczeń 
ich dotychczasowe pobory. Celem wypłaty 
wykazać się należy legitymaeyą kolejową 
dla urzędników państwowych, w braku zaś 
takiej legitymacyi ostatnim dekretem słu­
żbowym i poświadczeniem tożsamości osoby 
złożonem ustnie przez dwóch swiadkóv7, 
znanych osobiście członkom komitetu urzę­
dniczego, którzy będą interweniowali przy 
wypłacie. Nadto należy złożyć ■ oświadczenie, 

j ie pobory nie są obciążone żadnym k n- 
' dyktem, zaliczką na peusyę, albo premią 
i asekuracyjną, względnie podać wysokości 

kwoty przypadającej z powyższych tytułów 
do ściągnięcia.

KRONIKA.
Luów, 9 stycznia 1919

Kalendarz.
P i ą t e k  10 stycznia:
Rzym. kat.: Pawła pust.
Gr. kat.: 28 2000 Mucz.
Słowiański: Dobrosława,
Wschód słońca o godz. 7 min. 58. — 

Zachód o godz. 4 min. 21,
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  4 Cel.

— (*) Sytuacya. Ostatnie dni przynio­
sły naszemu orężowi znaczne sukcesy. Ofensywa 
ukraińska trwająca szereg dni, prowadzona ca­
łym aparatem bojowym, nie może się poszczy- 
oió żadnymi wynikami. Przeciwnie, Ukraińoy 
wszędzie ponieśli o g r o m n e  s t r a t y  zarówno 
w materyale ludzkim, jakoteż i technicznym.

Klęska Ukraińców jest tem większa, tern 
przykszsjsze są skutki moralne, źejw wojska ich, 
idące w wielu wypadkach ped silnym na- 
portm żandarmeryi i ognia karabinów maszy­
nowych, wmówiono, iż „Lwów musi byó zdo­
byty na święta*. Zawiodły jednak obietnice 
komendantów; oddziały ukraińskie pędzone 
strzałami karabinowymi na nasz ogień, znie­
sione zostały formalnie, przedpole zaś zasłane 
setkami ciał.

Dzisiejszy efieyalny komunikat bojowy o- 
głasza, że Żółkiew została zajęta przez nasze 
wojska. JeBtto sukces armii operacyjnej, która 
przed kilkn tygodniami zajęła Rawę Ruską i 
przedsięwzięła ztamtąd zwyciężkie wypady. Tru- 
dnG w tej chwili należycie ocenić ton ostatni 
sukces oręża polskiego, ponieważ brak na ra­
zie bliższych informacyj co do zdobyczy w ma- 
teryałuch, które niezawodnie wpadły w nasze 
ręce. W każdym razie jednak fakt zajęcia Żół­
kwi jest bardzo doniosły, bo jest to etap pla­
nowej pracy, którą podjęły na3ze wojska celem 
oczyszczenia pewnej połaci kraju z wojsk u- 
kraińskich, wspomaganych przez bandy miej­
scowe.

Dzielnym obrońcom Lwowa, co nieustra­
szenie w najcięższych chwilach n a  w s z y s t  
k i c h  p o s t e r u n k a c h  spełnili swe zadanie 
należy się serdeczna podzięka ze strony nietyl- 
ko Lwowian, ale całej Polski rozumiejącej do­
brze ważność obrony kresów wsohodnieh.

— „Monitor Polski^ w nr. 241 z 31 
grudnia 1918 podaj* dekret w przedmiocia 
wyborów sędziów handlowych z dnia 30 gru­
dnia 1918; rozporządzenie szczegółowe M.ni- 
stra Pracy i Opieki Społecznej w porozumie­
niu z Ministrem Przemysłu i Handlu o zastoso­
waniu w przemyśle cukrowniczym dekretu z 
d. 23 listopada 1918 o 8 godzinnym dniu 
pracy; rozporządzenie -o nadzorze i kontroli 
Ministerstwa skarbu nad zagrań. Towarzy-

t stwami ubezpieczeniowemi na terenie b. oku 
i pacyi niemieckiej i austryackiej; nominację 

Franoiszka Pułaskiego kierownikiem Biura prac 
kongresowych przy Ministerstwie spraw zagr. 
o stanie emisyi banknotów Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej z dnia 30 grudnia 1918.

— Do polskiej m łodzieży szkół
średn ich .  Komenda M, S. O. pragnąc zabez­
pieczyć spokój miastu i bezpieczeństwo, a mło­
dzieży polskiej poniżej lat poborowyob umo­
żliwić służbę obywatelską, postanowiła wezwać 
uczniów szkół średnich od lat 14 do 17 do 
wstępywania w szeregi Straży Obywatelskiej.

Lwowska młodzież szkolna bohaterską 
obroną miasta i krwi ofiarą dała dowód, że 
rozumie swój obowiązek wobec Ojczyzny i u- 
mie go spełniać. To też zachęty do wstępo­
wania w szeregi M. S. O. nie potrzebuje.

Każdy, kto się czuje na siłach, zgłosi 
się w Komendzie przy ul. Bourlarda 1. 5 w 
dniach najbliższych między godziną 4 a 6 po 
południu, aby zaciągnąć się do Straży i otrzy­
mać odpowiedni przydział. Także ci uczniowie, 
którzy już należą do M. S. O. zgłoszą się w 
celu przeprowadzenia szczegółowej ewidency;. 
Komendant: W it SulimirsJci m. p.

•— W obronie Lwowa. Znowu trzy 
młode życia przerwała krwawa waika w obro­
nie Lwowa a na cmentarzach naszych przyby­
ły, do tylu dawniejszych, trzy nowe mogiły, 
nad kióremi spłynęła z oczu niejedna łza pol­
ska. Z ran odniesionych na polu chwały zmarli 
w ostatnich dniach: żołnierz Wojsk Polskich 
Zofia Koś ciesz?, Wrońska, . podporucznik Adam 
Garfein i żołaiorz szturmowego oddziału kap. 
Kozaka, dziewiętnastoletni Warszawiak Józef 
Orłowski.

Podczas opatrywania rannych na poste­
runku padła od ukraińskiej koił na Persenkó- 
wee 24-letnia Janina Prus Niewiadomska,

Cześć ich pamięci!
— Pogrzeb ś. p. Janiny Niewiadom­

skiej, sanitariuszki poległej od kul ukraiń­
skich, odbędzie się dnia 11 stycznia 1919, o 
gods. 2 popoł. z gmachu Politechniki.

— Echa tragicznego zgonu Heleny 
z Myr-lelskicb Zaleskiej. Ofierze tej sylwe­
strowego ostrzeliwania naszego miasta przez 
Rusinów poświęciliśmy już w Gazecie Livoiv- 
sJciej gorącą wzmiankę. Obe-nie powtarzamy z 
krakowskiego Czasu wyjątki z obszerniejszego, 
poświęconego Zmarłsj wspomnienia,

Tragicnny ten zgon, a tak bardzo nie­
spodziewany dzielnej kobiety w sile wieku a 
wśród tylu spełnianych przez nią znakomicie 
rodzinnych, humanitarnych i społecznych^ obo­
wiązków, wstrząsnął do głębi w przerażeniu i 
żałobie żyjącym Lwowem, który dał temu wy 
raz udziałem, w posrrzefeie.

Hr. Helena ZHeska była córką jedyną 
hr. Feliksa Mycielssiego i Romanii z Rutkow­
skich, Krakowianką z urodzenia, z wychowa­
nia, z||kultury rodz nnego domu, z uczuć nad 
wyraz gorących tego rodzinnego miasta. Osie­
rocona przedwcześnie przez śmierć matki, wy­
chował* się przy ojou i czterech przywiąza­
nych braciach w Krakowie w pięknym ioh do­
mu przy ulicy św. Anny. Śmierć ojca znowu 
osierociła 20-lotnią, pełną wdzięku i cnót d/.U- 
wozynę. W kilko lat potem, oddała rękę Wa­
cławowi Zaleskiemu. Od tej chwili młodzi pp, 
Zalescy rozpoczęli pełen pracy i poświęcenia 
żywot nietylko rodzinny, ale w większym je­
szcze stopniu obywatelski. Z powodu urzędo­
wych obowiązków Wacława Zaleskiego, lata 
najdłuższe spędzali w Wiedniu, z krótszymi u- 
rzędowymi również pobytami we Lwowie, W 
Wiedniu zwłaszcza, wśród piętrzącej się urzę­
dowej i politycznej pracy ministra dia Galleyi 
i ministra skarbu, dom pp. Zalaskich był co­
raz to wybitni ej szem centrem towarzyskiem i 
kultaralnem dla zbierającego się w nim liczne­
go grona polskiej kolonii. P. Zaleska była gro­
na tego zawsze pełnym życia ośrodkiem. W aią- 
gu t-.ż ostatnich dziesięcin lat przed śmiercią 
męża rozwinęła w Wiedniu w najdalsze zaką­
tki mieszkań polskiej, biednej ludności niezwy­
kle żywą akcję humanitarną. Polskie Towa­
rzystwo św. Wincentego, ochronki dla polskich 
dzieci, SodalOya Moryańska pań polskich, oto 
cząstka tylko działalności' wśród Polaków w 
Wiedniu. Owoce tej pracy, gorącej, konsekwen­
tnej znać też tam było wśród polskiej kolonii 
przez szereg lat następnych, gdy pp. Zaleskich 
Polakom, osiadłym w Wiedniu,v zabrakło.

Wojna zastała p. Zaleską wraz z dzieć­
mi całkiem niespodziewanie w północnych Wło­
szech. Cztery lata jej trwania spędziła w Szwaj- 
caryi, głównie we Fryburga. Jesienią r. 1918 
wróciła na stały pobyt do Lwowa, by byó bli­
żej synów, z których starszego Aleksandra, 
polskiego oficera, tragiczna śmierć matki do­
tknęła żałobą, wśród dzielnej obrony bohater­
skiego grodu.

Szlachetna, dzielna, pełna zasług, w sze­
regu czynów miłosierdzia i ustawicznej pracy, 
vr rsligijnem podnoszeniu otaczających ją osób 
padła prawdziwie na posterunku bojowym czy­
nu i spełnienionego obowiązku.

— Pogrzeb ś. p. Stanisław a Soko­
łow skiego, b. sekretarza i wiceprezesa" Towa­
rzystwa ąztuk pięknych, odbył się dziś rano 
przy licznym udzielę publiczności i osób ze 
świata artystycznego i literackiego. Nad gro­
bem przemówił radny miasta dyrektor Michał 
Lityński w imieniu reprezentacyi miejskiej i dy- 
rekcyi Tow. sztuk pięknych żegnając Zmarłego 
jako bardzo zasłużonego obywatela,, z którego 
nazwiskiem łączą się dzieje rozwoju artysty­
cznej kultury naszego miast*. Serdecznem wspo­
mnieniem objął mówca tę niezwykle sympaty­
czną postać, jaką był ś. p. Zmarły, podnosząc 
jogo niestrudzoną pracę i działalność w dzie­
dzinie rozbudzania życia artystycznego w na- 
szem mieście. Zmarły osierooił wdowę Elizę 
i dwie córki, Janinę, w.ydahą za Witoldem Ja­
sińskim wł. dóbr i Irenę, za Wacławem Jarrą, 
dyrektorem Związku przemysłowsgo.

— t  Z Lenczewskich Marya Hoło- 
dyńska, wdowa po radcy Namiestnictwa, zmar­
ła we Lwowia, przeżywszy lat 71. Pogrzeb 
odbył się dzisiaj.

— t  Zmarli w ostatnioh dniach: w Kra­
kowie Konstanty B r a n i c k i ,  syn Ksawerego 
i Anny z hr. Potockich, ur. w Krechowicach 
w r. 1887; dr. Paweł R a d e c k i ,  ur. w r. 
1862 redaktor Przeieodnilta Hygienicznego, 
lekarz miejskiej Kasy chorych i t. d ; Ludwik 
Ł a s k i ,  emer. radca sądt kraj. wyżscego. W 
Wieliczce Józefa z hr. Romerów S z c z e r b i ń -  
s k a. W Płocku Jan L i g  o w s k i, sędria, znany 
działacz na mwie społeczno-narodowe-j.

— Szpiegostwo. Czytamy w Głosie N a­
rodu: Władze wojskowe stwierdziły, że po Kra­
kowie i Galicji zachodniej uwijsją się szpiedzy 
ukraińscy, którzy wypatrują ruch wojsk i t. d. 
Switź.i w Krakowie przytrzymano pewnego star­
szego jegomościa, który tutaj przybył z Prze­
myśla, a który usiłował porozumiewać się z 
jeńcami ukraińskimi. Najwięcej szpiegów u- 
kraińskich uwija się na kolejach między Lwo­
wem a Krakowem.

— (z) Udział Niem ców austryackleh  
w walkach przeciw Połakom . Na podsta­
wie licznych dowodów stwierdzono, że po stro­
nie ukraińskiej walczą przeoiw Polakom Niem­
cy austryacoy. Odnosi się to przedewszystkiam 
do oficerów, którzy w wojsku ukraińskiem zaj­
mują doskonale płatne stanowiska. Nawet pe­
wną większą grupą ukraińską kieruje podpuł­
kownik K r a u s .  Niedawno wzięto do niewoli 
oficera, Niemca, komendanta batalionu. Na pe­
wnym odcinku padł komendant kompanii po­
rucznik Schweitzer, gdzieindziej znów wzięto 
do niewoli Wiedeńczyka, podporucznika Aeehke- 
nazego. izraelitę.

Stwierdzono też ponad wszelką wątpli­
wość, że pewna liczba wychowanków Akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt udała się do 
Galicji wschodniej, aby zająć stanowiska ko­
mendantów poszczególnych oddziałów ufcraiń- 
skich,

(z) Taryfa na kolejach ukraińskich,
t. j, w częściach kraju, zaiętego chwilowo przez 
Rusinów została znaoznie podwyższona. Należy 
tość za przewóz pakunków i osób powb.kssono 
o 50 pro., wszelkie inne należytosci transpor­
towe o 100 proo. dotychczasowych ocn.

(z) Moratoryum ukraińskie. Pisma ru­
skie, które redagowane są w części kraiu za­
jętej przez Rusinów, ogłaszają rozporządzenie, 
na mocy którego moratoryum przedłużone jest 
do 31 mo.roa 1919.

— (z) Z Sam bora. Dnia 18 grudnia 
z. r. ruska komenda w Samborze wydęła su­
rowe zarządzenie, że wszystkie napisy na skle­
pach i budynkach publicznych, oraz w lokalach 
restauracyjnych i t. p. muszą być ułożone w 
języku ukraińskim. Komenda dała termin 10- 
dniowy do wykonania polecenia zmiany napi­
sów, grożąc, że oporni za nieposłuszeństwo 
władzy będą karani według p r a w a  wo­
j e n n e g o .

— W Stanisławow ie i  Haliczu panu­
je wedl* Wj>ercdu zupełny poiządek i spokój. 
Z Polakami obchodzą tię Ukraińcy wedle tej 
ii.formacyi bardzo życzliwie. Oby!

—  Uniwersytet w L ublinie. Wykła­
dy na Uniwersytecie lubelskim rozpoczęły się 
dnia 3 grudnia b. r, Na fakultecie prawa i 
nr.uk społeczno - ekonomicznych rozpoczęli wy­
kłady prof, Fiedorowicz (dzieje prawa rzym­
skiego), ks. A. Wójcicki (historya bytu gospo- 
darczeg) na Zachodzie), H, Radziszewski (e!:o- 
a-m-ia polityczna), Hilarowie/ (teorya państwa, 
nauka administracji i prawo administracyjne; 
seminnryum prawa politycznego i administra­
cyjnego^ Waściszakowski (teorya statystyki). 
Ńa fakultecie prawa kanonicznego i nauk mo­
ralnych rozpoczęli wykłady: prof. ks Żengoł- 
łowicz (prawo kanoniczne), ks. Krener (teolo­
gia fundamentalna, podstawy historyi ohrze- 
ściaństwa), ks. Falkowski (dzieje Kościoła w 
epoce odrodzenia), ks. Szymański (teoretyczne 
podstawy polityki społecznej), Hiiarowicz (za­
sady administracyi publicznej). Na fakultecie 
nauk humanistycznych rozpoczęli wykłady prof. 
ks. rektor Radziszewski (filozofia systematycz­
na, kryteryoiogia), Ptaszycki (encykbpedya hi­
storyi i literatury polskiej) ks. Pęcherski (hi­
storya poezyi polskiej w drugiej połowie XVI, 
wieku, prosemiDaryum literatury polskiej), Ha- 
sinowski (historya filozofii starożytnej). W naj­
bliższym czasie rozpoozną wykłady prof, Kuraa- 
niecki, Porzeziński, Chyliński, Srebrny, Jabło­
nowski, ks. Damińezak, Chojecki, Bańkowski, 
Zaohorowski. Rektorem Uniwersytetu lubel­
skiego jest ks. prałat Idzi Radziszewski, wice­
rektorem prof. dr. K. Chyliński, dziekanem fa­
kultetu prawa i nauk moralnych k o prof. Z?n- 
gołłowioz, dziekanem fakultetu prawa i nauk 
społeczno-ekonomicznych prof. dr. Zaohorowski. 
a dziekanem fakoltetu nauk humanistycznych 
prof dr. Ptaszycki. Uniwersytet w Lublinie 
ma oharaktor katolicki i pozostaje - pod wodzą 
episkopatu polskiego.

— Wydział Sodaiieyi Maryańsklej 
Panów przypomina swoim członkom, że zapo­
wiedziane zebranie Sodalicyjne odbędzie się w 
piątnk, dnia 10 b. m., po południu o godzi­
nie 3.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

w arszawa. Naczelnik Piłsudski po kon­
ferencji z Prezydentem Ministrów M-raczew- 
skim, we wtorek w połudoie przybył do 
pp. Paderewskich w Bristolu. Po śniadaniu 
odbyto naradę polityczną,' która trwała do 
gofz. 2 m. 15 po południu ’ O godz. 5 po 
południu p, Paderewski udał się z majorem 
Iwanowskim do Belwederu, gd/.ie oczekiwali 
jego przybycia Naczelnik Piłsudski i Prezy­
dent M nistrów Moraczewski.

Narady, które trwały 4 godziny, ty­
czyły się uregulowania politycznego położe­
nia w Polsce.

Po powrocie Moraczevrskiego z Belwe­
deru odbyła się w nocy Rada Ministrów, 
a równocześnie Piłsudski konferował do 
późna z szefem sztabu Szeptyckim. Treść 
obrad otoczona jest tajemnicą.

W środę narady toczyły się dalej.

Stan wyjątkowy w Warszawie,
Warszawa. (P. A. T.) Pan Minister 

spraw wewnętrznych Thugutt zaprosił przed­
stawicieli prasy i udz elił im mformacyj o 
stosowaniu stanu wyjątkowego w Warszawie. 
Rząd zamianuje speey Joego komisarza, który 
na podstawie pełnomocnictw bedzie upowa­
żniony do załatwi-nia 3praw wynikających 
ze stanu wyjątkowego.

t  Teodor Roasevelt.
Nowy Jork. (Reuter), B. prezydent 

Stanów Zjednoczonych, Rooserelt, zmarł w 
n iedielę.

Zachorowanie hr. Czernina.
Wiedeń. Hr. Ottokar Cz-rnin zachoro­

wał na ostre zapalenie ślepej kiszki. Okazała 
się konieczność operaoyl.

Klęska bolszewików pod Omskiem.
Londyn. Do tutejszych pism donoszą 

z Omska, żo armia angielska ściga pobitych 
i uchodzących bolszewików, których 31.000 
wzięto do niewoli. Jestio 1/3 część całej siły 
zbrojnej sowietów.

I  ostatniej chwili.

do ofenzywy.

Warsz W£i. W Gaiicyi wschodniej zaj­
mowały nasze wojska dotychczas, wobec 
przeważających sił ukraińskich, wspomaga­
nych obficie raa ter .a łee  wojennym przez 
Niemców, Austryakó r  » Węgrów, stanowisko 
odporne. Postęp reorganhseyi naszej siły 
zbrojnej umożliwił p zm:zuc: nie znaczniej­
szych Sił na tom* e.jszy Uran. Naczelae Do­
wództwo, obejmując 5 b. m. kierownictwo 
operaeyj. zarządzie o r z e j ś c i e  do a k c y i  
z a c z e p n e j .  Dnia 7 b. m. o świcie p r z e ­
ł a m a ł y  oditort^Ty g r u p y  B u g  silnie 
uzbrojone stanowiska ukraińskie na połndnie 
i na poł. wschód od Rawy ruskiej. D ą- 
b r ó w k ę, S t a r ą  w i e ś ,  L i p n i k  i B u t y- 
njy w z i ę t o  s z t u r m e m ,  przyczem wziął 
udział pociąg panceruy „Odsiecz*. Wzięto 
jeńców, zdobyto karabiny maszynowe i ma- 
teryał wojenny.

O godz. 2 popołudniu przekroczyły wy­
mienione oddziały potok Moszczanę, postę­
pując w kierunku Żółkwi.

Na północ od Rawy ruskiej pod Ma- 
chriow^m odrzucono Ukraińców w kierunku 
wschodnim.

Dnia 8 b. m. zaatakowały w kierunku 
Hrubieszowa operujące oddziafy grupy „Bug“ 
nieprzyjaciela pod U h r y n o w  e m i W  a- 
r e ż e m i u s a d o wi ł y s i ę  w F  i 1 i m o w i e. 
Walki trwają dale;.

W g ru p ie  gen, Rozwadowskiego mniej­
sze utarczki. Koło Lwowa sytuacya nie­
zmieniona

W W i e l k o p o l s t e  w dalszym ciągu 
rozbrajanie woisk nicm eekb-h. Linia zajęta 
w rzez nas, biegnie od Służewa na p łud. od 
Torunia, przez Krynię, Rogóżno, Bronki, 
Pniew, Nowy Tomy słów, Olsztyn, Szmigel, 
Kobylin do Ostrzeszowa,

S ze f sztabu gen.

O d p o w ied zia ln y  red ak tor:

S T A N I S Ł A W  KOSSOWSKI
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Lista ofiar walk

za czas od 3 do 11 grudnia 1918 r.
. Objaśnienia: leg. — żołnierz W\ P., l.r . =  

lekko ranny, e. r. =  ciężko ranny, r. =  ranny, eh. =  
chory, f  =  zabity, z ,g . =  zaginiony, ż. a. =  żoł­
nierz austryacki,

Augustyn Stanisław leg. 1. r., Adamek 
Jakób zag. ieg., Andree Józef leg. j ,  Brze­
ziński Szczepan leg. 1. r,, Boczula Michał 
leg. c. r., Bielecki Józef leg. c. r., Buko- 
wczyk Tadeusz leg. 1. r,, Bonter Mikołaj leg, 
r., Baiel Leon leg. 1, r., Boos Tadeusz leg 
r., BuUński Bronisław r., Berezecki Józ f  
ż. a. r., Biegalski Siefan leg. ch., Bertuletti 
Artur leg. eh., Bardach r,, Boczura Jan leg. 
1. r., Baranowski Jan  zag., Batog Maryau 
r. zag., Budziński Walenty zag., Bmiak Hen­
ryk zag., Buciów Franciszek zag., Bracńa; 
niec Józef leg. | ,  Czabai Boman leg. 1. x., 
Czapiński Wacław leg. Ohorwasik Fran­
ciszek leg. c. r., Ciepka Stanisław leg. zag., 
Cioch Jędrzej ieg. r., Czepi! Jan  ieg. r., vi- 
sak Stanisław leg. zag., Czopp Jan  ieg. zag., 
Dutka Józef Ukr. c. r., Dyberuk Demetr 
Ukr. ch., Duma Diny tro Ukr. c. r., Dyjankiewicz 
Szymon leg. 1. r., Dziamoki Tadeusz leg. i. r., 
Dziadek Kazimierz ieg. 1, r., Dygdalewicz Zy­
gmunt cyw. 1. r,, Dzięgiel Władysław leg. 
1, r., Dietel Jakób leg. 1. r., Dykas Tadeusz 
leg 1. r., Dgboń Franciszek leg. zag., Dę­
bicki Wacław ieg. zag., Dubiel Franciszek 
leg. zag., Eckhardt Feliks leg. 1. r., Engei- 
mann Michał leg. 1. r., Eustachiewicz Sta­
nisław leg. f ,  Fręik Iwan Ukr. i\, Feii-

szczuk Stanisław leg. 1. r., Frodyma Fran­
ciszek leg. 1. r., Fedyszyn Boman leg. ch., 
Fedydunia Aleksander leg. 1. r., Filipek 
Maryan leg. 1. r., Franiszyn Józef leg. żag., 
Frawian Antoni leg. r., Fedeczko Leon leg. 
zag., Figa Michał cyw. j ,  Forst Edward 
leg. zag., Głowackf Jan leg. 1. r., German 
Józef leg. 1. r . ,  Grodziński Henryk cyw. ch., 
Gałuszka Józef leg. 1. r., Grabowski Józef 
leg. 1. r., Garda Mikołaj leg. ch., Głuchow­
ski Teodor Ukr. c. i\, Guczkowski Zygmunt 
leg. e. r., Grzeciak' Stanisław cyw, 1. r., 
Grabowski Józef leg. 1. i\, Górny Jan  leg. 
1. r., Gruszka Antoni leg. zag., Hojak August 
leg. c. r., Hadys Jan leg. 1. r., Ilalwa Józef 
leg. c. r., Hodyma Gustaw ch., Horbaczew­
ski Jan ieg. 1. r,, Hołot Wasyl Ukr. c. r,, 
Haraszkiewicz Stefan leg. zag., Hewak Piotr 
leg. zag., Ilowski Kazimierz leg. 1. r., Jabłoń­
ski Jan leg. c. r., Jarosz Tadeusz leg. 1. r., 
Jung Grzegorz leg. 1. r., Jastrzębski Kazi­
mierz leg. 1. r., Jasny Stanisław leg. c. r., 
Jakubczak Józef leg. zag., Jaworski szereg, 
r., Jędrzejek Emil leg. r., Kurdebański Ba­
zyli Ukr. c. r., Kulik Michał Ukr. c. r., Ku- 
biniec Leopold leg. ch., Kowal Tomasz leg.
c. r., Krawców Fedek Ukr. y, Kugla Franc. 
leg. ch., Kotowski Franciszek leg. ch., Kno- 
bloch Ignacy c. r., Kuźmiński Michał leg. 
1. r., Kret Hryńko Ukr. c. r., Kobutą Jakim 
ż. a. 1. r., Klimem Jan  leg. c. r., Korczyński Ka­
zimierz ż. a. c. r., Krywulski Jan leg. zag., 
Kuśnierz Franciszek leg. zag., Koncewicz 
Franciszek ieg. zag., Koncewicz Jan leg. zag., 
Kamiński Jan leg. zag., Kapuśniak Jan leg.

zag., Kozioł Filip ieg. zag., Kapuściński Jó ­
zef ieg. zag., Kozak Antoni leg. zag., Kijan­
ka Jan  leg. zag., Kulczycki Michał leg. zag., 
Kuśniarz leg. zag., Kuchnik leg. 1. r., Kur- 
czyński Tadeusz leg. zag., Kozłowski Jan 
leg. zag., Kuchaszczykiewicz Fran. leg. zag., 
Latawiec Michał leg. c. i\, Lewicki Mikołaj 
Ukr. 1. r., Lityński Edward leg. 1. r., Łuka­
sik Henryk leg. 1. r., Lech Ant. leg. 1. r., Łuka­
sik Stanisław leg. c. r., Luis Tadeusz leg. 
1. r., Lachowicz Józef leg. c. r. zag., Lewan­
dowski Franciszek leg. zag,, Moskwa Szy­
mon leg. 1. r., Markiel Józef leg. f, Minor- 
czyk Stanisław ieg. c. r., Matuszyn Piotr 
Ukr. 1. r.. Mielnik Fran. leg. ch., Majewski 
Aleksander leg. 1. r., Muhler Stanisław leg. f , 
Matuszek Józef leg. 1. r., Mierzwiński f, 
Majewski Michał leg. t ,  Molendowski Ka­
rol leg. 1. r., Motał Tadeusz leg. 1. r., Mu- 
drak Adam cyw. 1. r., Michniewicz Wa­
wrzyniec leg. zag., Michniewicz Jędrzej leg. 
zag., Michniewicz Wawrzyniec ieg. zag., Ma- 
łaszyński Jan  leg. zag., Markowski Jan leg. 
zag., Matwijów Stanisław leg. j ,  Matyczyk 
Szymon ieg. zag., Niźankowski Boman leg. 
1. r., Nawrocki Wasyl Ukr. 1. r,, Nestoro- 
wski Franciszek leg. zag., Niezabitowski Ta­
deusz leg. 1. r., Neumayerówna Marya cyw. 
1. r., Nowak Jan leg. zag., Oryszczak Piotr 
cyw. c. r., Olbert Kazimierz leg. zag, P a­
sierb Józef leg. c. r., Pianetówna Kazimiera 
leg. j ,  Pańkiwski A. Ukr. 1. r., Pociecha 
Szczepan leg. 1. r., Piechociński Stanisław 
leg. 1. r., Pawlaczek Jakób leg. 1. r., P ró­
szyński Władysław leg. zag., Paszyński Ma­

ryan leg. zag., Pańczyński leg. 1. r., Prokop 
Stanisław r., Romanowski Ludwik leg. 1. r., 
Bauch Stanisław leg. c. r., Eolski Włady­
sław leg. 1. r., Bóżyeki Gustaw leg. c. r., 
Bawłow Władysław leg. t> Richter Adam 
leg. 1. r., Samotej Aleksander leg. c. r., 
Szproner Rudolf leg. 1. r., Szpakowski Sta­
nisław leg. 1, r., Srokowski leg. e. r., Starek 
Wilhelm leg. f ,  Srokowski Teofil leg, 1. r., 
Sikora Franciszek leg. 1. r., Schmach Ma­
ksymilian leg. f, Seipor Jan Rumun 1. r., 
Serbinowski Adam leg. c. r., Stachów Jan 
leg. c. r., Sfachla Jan leg. c. r., Scibor Sta­
nisław leg. 1. r.,. Smolka Edward leg. 1. r., 
Schindler Adolf leg. 1. r., Szleser Wiktor 
leg. 1. r., Stepaniuk Mikołaj cyw. 1. r., Śli­
pko Józef leg. 1. r., Szostak Paweł leg. zag., 
Skorka Marcin leg. zag., Samborski Jan  leg. 
zag., Szostak Piotr leg. zag., Szczepaniuk To­
masz leg. zag., Skop Franciszek leg. zagi­
niony, Śzakalski Mikołaj legionista zaginiony., 
Szurkis Antoni leg. r., Szoszczauka Kazi­
mierz i. r., Szein Aleksander leg. 1. r., 
Ważna Józefa sanit. 1. r., Weinberger Emil 
leg. c. r, Werblik Mieczysław leg. 1. r., 
Wolski Maryan leg. 1. r., Winiarski Ant 
leg. f ,  Wróbel Hieronim leg. c. r., Wrz<- 
siński Adam leg. 1. r., Wasserzug Zawie: 
czak leg. 1. r., Wilczek Wiktor ieg. 1. i 
Wesznńr Rudolf leg. zag., Wiatrowski Ja. 
leg. zag., Wytulany Antoni leg. zag., Wojt 
czak Józef leg. c. r., Więckowski Kazimier: 
leg. r., Żołoteńko Wilhelm leg. 1. r., Zieliń­
ski Franciszek leg. zag., Zamojski Michał 
leg. zag., Zajączkowski Maryan ieg. zag.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Amortyzacye

Ne. XII. 482/18 (4). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek p. 
Marka Eothmanna z Krakowa, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kar­
ty zastawniczej Filii uprzyw. Galie. akc. 
Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 44.340 

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu zanieistniejącą uznana 
zostanie.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII, 
Kraków, 23 grudnia 1918. (5392 2—3)

Spadki.
A. 611/17 (17j. Wezwanie dziedziców, 

których pobyt nie jest wiadome. Simon Lang 
zmarł dnia 14 lutego 1917 w Ustrzykach 
doluych. Ostatnie rozporządzenie znaleziono, 
Chaję Dworę 2-im. Langsam jako córkę po­
wyższego zmarłego, której miejsca pobytu 
sąd nie zna, wzywa się, aby w przeciąga 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego, 
zgłosiła się w tym sądzie. Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnej kuratora p. 
dr. Szymona Schaffera, adwokata z Ustrzyk.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Ustrzyki dolne, 20 sierpnia 1918. (5399 2—3)

A. 77/18_j,8j. Wezwanie dziedziców, któ­
rych pobyt nie jest wiadomy. Michał Danyłyk 
zmarł d, 2 marca 1918 w Czarnej. Ostatnie 
rozporządzenie znaleziono. M ich.ła i Fedia 
Danyłyków synów powyższego zmarłego, któ­
rych miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym sądzie, 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnych kuratora p. dr. Szymona Schaffera, 
adwokata z Ustrzyk, (5400 2 —3)

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Ustrzyki, 27 czerwca 1918.

A. 148/18 (,6). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Iwau Ge- 
riak zmarł duia 20 maja 1918 w Moczarach. 
Ostatnie rozporządzenie znaleziono. Hrycia 
i Mikołaja Geriaków synów powyższego zmar­
łego, których miejsca pobytu sąd nie zna, 
wzywa się, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego zgłosili się w 
tym sądzie. Po upływie tego czasokresu od­
będzie się rozprawa spadkowa przy udńaie 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowio­
nego dla nieobecnego kuratora a to dla Hry­
cia Geriaka dr. Sternera zaś dla Mikołaja 
Geriaka dr. Kostórskiego, (5401 2—3)

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, 2 sierpnia 1918.

A 115/18 (12), Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Gitla Zup 
nik false Dornberg zmarła dnia 2 marca 
1918 w Ustrzykach dolnych. Ostatnie roz­
porządzenie znaleziono. Abrahama Żupnika 
wnuka powyższej zmarłej, którego miejsca 
pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiej­
szego, zgłosił się w tym sądzie. Po upływie 
tego czasokresu odbędzie się rozprawa spad­
kowa przy udziale dziedziców, którzy się 
zgłosili, i ustanowionego dla nieobecnego 
kuratora p. Markusa Singera z Ustrzyk.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, 30 września 1918. (5403 2—3)

. A. 53/18. Sąd powiatowy w Kalwaryi 
zawiadamia, że w dniu 24 stycznia w Lane- 
kosonie zmarł Wojciech Tondyra bez pożo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Po­
nieważ sądowi nie wiadomo, czy i którym 
osobom przysłużą prawo dziedziczenia spad­
ku, przeto wzywa S i ę  niniejszem tych wszy­
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokol­
wiek bądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w prze iągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna­
ny, którzy s:ę do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia faykażą.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Kalwarya, 30 sierpnia 1918. (5405 3—3)

A. 77/17 (8). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Michał Ma- 
gac zmarł dnia 21 lutego 1917 w Leszczo- 
watem. .Ostatnie rozporządzenie znaleziono. 
Iwana Magaca syna powyższego zmarłego, 
którego miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego licząc ed dnia 
dzisiejszego, zgłosili się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie­
obecnego kuratora p. Szymona Schaffera, 
adwokata z Ustrzyk. (5404 1—3)

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, 20 sierpnia 1918.

D o n i e s i e n i a  pry w a l n e .
Potrzeba natychmiast 26 robotników

obojga płci do robienia porządków. Płaca dzienna 12 
kor. bez włktu. iia opłatą 66 hal. może robotnik 
otrzymać porcyę ohleba. Zgłoszenia między 9—10 
przed południem i 4— > po południu w Zarządzie 
gnaehów p l. B ernardyński G, schody 7, 1. p , 

>Y podwórzu. (5409 1—4)

2 chłopców (Polaków)
do posług

przyjmie drukarnia WŁ Łoziń­
skiego, ul. Czarnieckiego 1. J2.

C z e s ł a w  B o j a k o w s k i
poszukuje syna swego

S t e f a n a
(5413)

b. ochot. I .  pułku ułanów W ojsk P olsk ich , który w yjechał z Kijowa na początku  
listopada 1918 r. na odsiecz Lwowa. Ktoby m iał jakąkolw iek wiadom ość o n im  

proszony je s t  o przysłan ie do W arszaw y na ul. M okotow ską 4 5 .

Kasa oszczędności miasta Przemyśla
zawiadamia,

źe od wkładek dotychczas 33|4°|0 pobierających zniża stopę 
procentową z dniem 1 stycznia 1010 na 3 proc.
Właścicielom wkładek, którzyby z postanowieniem powyż- 
szem nie zgadzali się, przysłużą prawo odebrać swe 

. wkładki. 
Oprocentowanie dniowe, podatek rentowy i dodatek wo­

jenny opłaca Kasa z własnych funduszów. (5407)

Kursa szacunkow e
papierów w artościow ych i w alut, usta lone na zebra­
niu instytucyi finansow ych i firm prywatnych bankier­

skich  w e Lwowie dnia 3i grudnia 1918.
I. L is ty  z a s ta w n e  za  100 kor.

(bez kuponu bieżącego)

Tow. kred. gal. ziem. 41/2°/0 I I P —
“Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 ................................... 107-—
Banku kraj. gal. 41/a°/0 ......................................... 108-—
Banku kraj. gal. 4°/o............................................... 103-—
Banku hip. gal. 4 l/ » " L .....................................104 —
Banku hip. gal. 4°/0 ...............................................10P—
Banku kred. gal. ziem. 41, °/o..........................■ 103- —
Banku hip. ze . el. 4 ' / J / o ................................104-—
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu

w Krakowie 4 ' , , % ............................... 103‘—

II. O bligl z a  lOO kor.
(bez kuponu bieżącego)

Komun. Banku kraj. 4‘/a°/o 104--
Kowun. Banku kraj. 4“ 0 .................................... 102--
Kolej. lokal. Banku kraj. 4°/0 ...............................10P-
Pożyezki kraj. gal., z r. 1893 4°/0 . . . .  102--
Pożyczki kraj. gal z r. 1908 4u/0 (szkolna) 10P -
Pożyezki kraj. gal. z r. 1913 4 ł/*'’/» . - . i 1)7-5
Pożyczki- kraj. gal. z r  1914 41/ °/0 . . .  107-5
Pożyczka m. Lwowa 4°/0 z r. JS96, 1900, 1911 Ob ­

i l i.  W a lu ty .
100 Hubli carskich Bomanowsk cli . .
100 Ma ek n iem ieck ich ...........................
100 Marek p o l s k ic h .......................... .....

250'-
175--
1‘5--

Za biuro zebrania
Sekretarz: Dr. Marceli Paneth.

<2ivnostenska Banka
nlia w K rakow ie

zniża z dniem 1 stycznia 1 ’J 19 oprocentowanie starych 
książeczek władkoWy, z których dotychczas płacono stopę 

wyższą aniżeli 3  procent do wysokości

3 procent
Oprocentowanie starych książeczek wkładkowych, co 

do których umówiono już stopę niższą, pozo tanie na razie 
bez zmiany.

Kraków, dnia 14 grudnia 1918. (5412)
Z* trok a n i Wł, (Łosińskiego we Li iwie, ul. Bonieckiego 1. 1S, pod sanądem Jósafs Ziembińskiego.


